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Z powodu śmierci

U. p. Jadwigi z Treitiów 

Maurycowej Reiner 
wyrażamy rodzinie głębokie współczucie 

463 Adolfowie Starowicz.

„PEPEGE” 1
Pllsti Puajsl illfflj, Iw. Ml. w GRUDZIĄDZU.

Żądajcie wszędzie! ■
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MASZYNISTĄ
Sn Dażej maszyny parowej.

Zgłoszenia w fabryce „Światowit" 
w Myszkowie, Pohulanka. 
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Każdy z nas może sobie 
z łatwością przypomnieć, ja­
kie wrażenie na naszych du­
szach młodzieńczych robiły 
kartki z his tor ji polskiej, 
traktujące o chorobie par­
lamentaryzmu w Rzeczy spo- 
litej szlacheckiej. Przeklina­
liśmy wówczas wraz z hi­
storykami wszystkich szkół 
i odcieni osławione liberum 
veto i pierwszego posła, któ­
ry się na sejmie nim po­
służył. I słusznie. Była to 
przecież choroba straszna, 
która jak gangrena toczyła 
organizm państwa polskie­
go, aż doprowadziła je od 
upadku. Zapłaciliśmy za to 
stuletnią niewolą.

Zdawałoby się, że te smut­
ne doświadczenia, odczute 
na własnej skórze przez kil­
ka pokoleń, sprowadzą wresz-

linii ®iiHii!.
Sosnowiec, 18 listopada.

cie naród polski z błędnej 
drogi i dopomogą mu bu i 
dować nowoczesne państwo 
polskie na trwałych i rozum­
nych zasadach. Niestety! 
Ani nasza konstytucja, u- 
chwalona przez sejm usta­
wodawczy, ani nasze urzą­
dzenie parlamentarne me zi­
ściły tych nadziei. Pomimo 
prawd historycznych, które- 
mi każda karta naszych dzie­
jów jest przepojona, prze­
kleństw na złotą wolność, 
brak silnych rządów w Rze­
czypospolitej szlacheckiej, na 
anarchię seimową,me umieli­
śmy oprzeć naszych praw kar­
dynalnych na zasadach, któ­
ryby nam dały sejmy płodne 
i z wyraźną wolą, rządy trwa 
łe i mocne, prezydentów, 
przybranych w szaty dosto­
jeństwa i gowągi.
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Ordynacja wyborcza dała 

nam sejm rozbity, pokawał­
kowany, którego wolę sztucz­
nie trzeba lepić przy pomo­
cy kompromisów i sztuczek 
zakulisowych, godnych rady __ __________
miejskiej w jakimś Pącyko- męcia, le wica zaś w imię 
wie, a nie reprezentacji na- - rzekomych praw ludu nie 

chce słyszeć o zmianie or­
dynacji wyborczej i konsty­
tucji. A przecież przedew- , . -- . T
szystkiem ludowi, kyóry,na 
największy wpływ na losy pącty tysięcy i miljonów wło- 
Rzeczy pospolite i, zależy W chów, których W tej chwili za 
s ej mie na zdecydowanej lewą nowa, olbrzymia fala 
większości, silnych rządach i 'ł™* ’’””7 
powadze prezydentów.

Wszak z parlamentarnego 
ustroiu wycirga;ą z .wsze i 
wszędzie naiwny Korzyści 
warstwy naiszersze. To też 
w ich interesie leży powaga 
tego ustroju i dobre funkcjo­
nowanie instytucji naczel­
nych. Im powinno zależeć 
na uzdrowieniu se:m<t j rzą­
du.

I lud to rozumie. Na każ­
dym wiecu włościjanle do­
magają się reformy sejmu i 
konstytucji. Rozumieją to 
także szerokie masy robot­
ników i rzemieślników. I je 
żeli nasza lewica przeciw 
temu protestuje, to nie dla 
tego, aby zmiana konstytucji 
i ordynacji godziła w iHtere- 
resy wsi (rozumie to stron­
nictwo p. s. 1. Witosa) i ro­
botników, ale dla tego, że 
lewicy droższa fest doktry­
na, aniżeli interesy demo­
kracji. Socjaliści marzą 
wiecznie o dyktaturze pro­
letariatu, a wyzwoleńcy, choć 
częśc wsi reprezentuią, nie 
zdołali jeszcze otrząś nąć się 
z pod wpływów socjalizmu 
i tu tkwi kapitalna przyczy­
na ich niechęci do zmiany 
to konstytucji i ordynacji wy-

sze instytucie państwowe 
chorują i chroma ą. Tu jest 
jednak różnica między nami 
a nimi. My przyczyny tych 
chorób nazywamy po imię- 
mu i. dąży my do ich usu-

rodowe;. Rząd — najwyż­
sza władza wykonawcza w. 
państwie — stał się. dzięki 
konstytucji, igraszką chore­
go sejmu. Pafla i powstaje 
w miarę sklejonych kompro­
misów i ukartowanych sztu­
czek w kuluarach i na kon- 
wentyklach. Biorąc życie i 
władzę od stoczonego bra­
kiem woli sejmu, rząd nie 
może być mocny i konsek­
wentny. Nie są to rządy, 
lecz delegacje sejmu z jego 
wadami i narowami.

Piękny zaiste obraz! Gdy­
by z grobu powstali najza­
ciętsi zwolennicy Suchec­
kich wolności, ujrzeliby w 
tym obrazie odbicie swoich 
zasad i dążeń. Nicby im 
nie przeszkodziło twierdzić, 
że żywię w nowej, demokra 
tycznej Polsce duch szla­
checki, który z szablą w rę­
ku na sejmach i sejmikach 
strzegł starych przywilejów. 
Zdziwiłby się zapewne tyl­
ko, że owych praw i „wolno- 
ności“ bronią nowe, „demo­
kratyczne*  grupy i partje, 
pretendujące do reprezenta­
cji warstw, które szlachta 
niegdyś miała w pogardzie. 
Dziane pokrewieństwo i w 
dziwnych rękach spadek du­
chowy...

Jakżeby to zaskoczyło św. 
pamięci Piekosińskiegó; je­
dynego bodaj z historyków 
polskich, który powstanie 
państwa polskiego i wytwo­
rzenie się szlachetczyzny w 
Poisce tłumaczył najazdem i,ArC7xj ’ 
Skandynawów. Przecież to -
kość z kości, krew z krwi,

Mn rito i lastató. 

Natychmiastowe kary na spekulantów.
Rzym, 16 listopada.

krzywdzony włoch nie waha 
się wydać na tramwaj 50 cnt., 
aby złożyć w komisji dekla­
rację, iż kupiec sprzedał mu 
za drogo choćby o 10 centy­
mów ponad taksę.

Wznowienie prawa o ochro­
nie lokatorów w Rzymie 7—‘ 
ostatnim najgłówniejszym roz­
kazem rządu w walce Ze spe­
kulacją.

Pogodna tegoroczna jesień 
wioska Została zamącona o- 
ktzykiem alarmu, który roz­
legł się w Rzymie, a znalazł 
oddźwięk w całych Włoszech

kość z kości, krew z krwi, Życie jednak coraz bar- 
z tego samego klonu szła- dziej kpi z ich stanowiska, 
checkiego, który nie żńosił Fala protestów przeciw o- 
władzy i krzyczał, że. Pól- becnym stosunkom rośnie, 
ska nierządem stoi. Nzród cer?? rezti

Czy kurczowe trzymanie mie, gdzie tkwi przyczyna zła 
się przez naszą lewicę kon- Szerokie masy żądaią 
stytucji, która z rządu zro- To też o te sprawy w, n

Naród coraz bardziej rozu-

drożyzhy.
Co wywołało tę drożyznę? 

Trochę nieurodzaj, trochę zła 
organizacją Uupiectwa, ale 
przedewszystkiem’ machinacje 
paskarskie.

W pierwszym rzędzie dro­
żyzna dali się odczuć w Rzy­
mie. Tu, przewidując złote 
żniwo z cudzoziemców całego 
świata, przybywających na u- 
rocżystości Roku Świętego, 
spekulanci wzięli się za ręce.

W przeciągu tygodnia z dnia 
na dzień drożały: chleb, masło, 
mleko, jajka, mięso, owoce. 
W przeciągu tygodnia stał się 
Rzym najdroższem miastem 
Włóćji. '

Stwierdza to prasa wszyst­
kich oboźów, stwierdziły to 
komisje miejskie. Ogłoszony 
.spis cen wykazał, że szynka 
w Medjolanie kosztuje 16 lir 
kilo, ą w Rzymie ten sam ga­
tunek .36 Tr! że masło w Rzy­
mie kosztuje 22 liry kilo, a w 
Medjolanie 18 lir. I tak wszyst­
ko. Drożyznę wywołało po­
średnio podrożenie chleba i 
makaronów, ale to było drob­
ne podrożenie powszechne. 
Wystarczyło to jednak do roz­
poczęcia orgji cen i spekula­
cji. Ta orgja spekulacji zde­
maskowana została przez dzień 
nikarzy rzymskich.

Udali się oni jednego dnia 
na wszystkie targi miejskie i 
podmiejskie i stwierdzili, że 
niekióre produkty, jak np. ka­
wa. surowa, staniały w hurcie, 
natomiast- w detalu zdrożały 
bez. powodu.-

Trzeba przyznać tylko jedno, 
jako objaw dódatm: ludność 
włoska chce się bronić .i so­
lidarnie cała prasa i ludność 
stanęły do .walki ze spekulacją.

Na okrzyki alarmu rząd o- 
dezwał się natychmiast, Wy­
dano zarządzenia, zakazujące 
wy wóz ku kury dzy, u sta ńó Wi o- 

chleba jest bez zarobku pie­
karzy. Muszą oni wypiekać 
określonej wartości pożywnej 
chleb w ilości 70. proc. ich 
ogóinej produkcji i na tym 
ch.ebie L zw. „ludowym" nie 

zarabjać. Pozo

ne polityce zagranicznej. Prze­
mówienie to nacechowane by*o  
wielkim spokojem Premjer pod­
kreślił, iż jego polityka zagra­
niczna opiera sie na dążeniu do 
pokoju i że co do szeregu spraw 
międzvnarodowvch jest zupełnie 
niezależną. Mówiąc o lidze na­
rodów. premjer wypowiedział się 
za przyjęciem do niej Niemiec.

— „Germania", organ centrum, 
donosi, że prezes komisji mie­
szanej dla Górnego Śląska, Ca­
londer, przybył do Berlina celem 
omówienia z władzami niemiec- 
kiemi szeregu należących do je­
go kompetencji aktualnych kwe- 
stji górnośląskich.

— Tegoroczny budżet wpjsko- 
wv w Czechosłowacji wynosi 
287 miljonów franków szwajcar- 

jest skich. W roku 1921 budżet ten 
wynosił 146 milionów, a zatem 
obecnie podniósł się o 92 5 Dtoc. 
Ponieważ Czechosłowacia ma 13 
milj. ludności, przeto każdy mie­
szkaniec Czechosłowacji płaci 
rocznie 140 koron czeskich na 
wojsko.Wieści ważne.

(Z pism i depesz wczorajszych).

— Na morzu Aralskiem, z po­
wodu gwałtownego przypływu 
fale zalały brzegi na przestrzeni 
14 metrów ponad normę. Zna­
czna część wsi, położonych na 
wybrzeżu, uległa zniszczeniu. 25 
osób poniosło śmierć. Zginęło 
wiele sztuk bydła. Liczne ma­
gazyny żywnościowe zostały znie­
sione przez fale. Ofiary kata­
strofy znalazły narazie schronie- ------
nie w wagonach kolejowych. Berlinie. Następnie objął p. Ka- 
W chwili obecnej woda opada.

— Jak donoszą, prezydent Co- 
olidge nie zrezygnował ze swe­
go zamiaru zwołania w Stanach 
Zjednoczonych konferencjt roz­
brojeniowej. W razie dojścia do 
skutku tej konferencji Stany Zje­
dnoczone pragnęłyby, aby ure­
gulowana została sprawa dale- 
konośnych amerykańskich dział 
okrętowych, ponieważ kwestja ta 
wywołała protest ze strony An­
glik

— Mussolini wygłosił wczoraj 
w izbie przemówienie, poświęco-

Kawy minister snraw 
wewii8trznvcn.

P. Cyryl Ratajski studiował 
prawo we Wrocławiu i Berlinie, 
a po odbyciu praktyki sądowej 
został adwokatem w Raciborzu 
na Górnym Śląsku. W latach 
1903 1904 i 1905 uczestniczył 
w pracach komitetu wyborczego 
na G. Śląsku przy wyborach do 
berlińskiego kola, polskiego w 

tajśkł ~w Poznaniu kierownictwo 
iednei z największej fabryk che­
micznych „Roman May i S-ka“, 
przed kilku zaś laty obrano go 
prezydentem m. Poznania. Na 
tem stanowisku ujawnił duże 
zdolności administracyjne i dużą 
ambicję w kierunku rozwoju 
Poznania. Politycznie nie należy 
p. Ratajski do żadnego stron­
nictwa, czego jednym z dowo­
dów ma być jakoby jednomyślne 
wybranie go na prezydenta Po­
znania przez wszystkie tamtejsze 
ugrupowania radzieckie.

Reymont laureatem
Życzenia zw. lud.-nar.
Posei Głąbi ński przesłał do 

Władysława Reymonta list nastę­
pujący:'

.Szanowny i czcigodny Panie!
„Na wiadomość o zaszczytnem 

odznaczeniu Pana, a w Panu 
i w Pańskiej twórczości także 
polskiej naszej literatury przez

skiego. Chcąc dać wyraz uczu­
ciom, które mnie ożywiają, ślę 
moje najserdeczniejsze gratulacje 
i zaoewniam Pana o mojem głę- 
bokiem poważaniu.Władysław Grabski."

l zmian.
i tesprawy w.najbiiż- 

biła igraszkę dla seitnu, z szych czasach rozegra się 
prezydenta dostojność bez watka. W tym seimie mu- 
władzy, a instytucje parła- simy stoczyć walkę o ordy 
mentarne skazała na powoi- nację wyborczą, w przysz- wolno im nic 
ne pięcioletnie konanie, nie lym o konstytucją Będzie Zfuksus7»eg7-ml™b^
przypomina ukochan i uporu to walka ciężka i długa. tak obliC2Ona> ab.,glm dała za- 
owego klanu? Czy krzyk izra; mu_j na donnmAP robek i pokryła koszta całej 
przeciwko zmianie ordynacji HhprniA nawałami imminprodukcji. Ale i na ten chleb wyborczej, która sejm za- Obecnie uchwałami i rezolu • 'nałożonv cennilt ma.

mieniła w karykaturę parla­
mentu, a mniejszościom na­
rodowym otworzyła na oścież 
wrota dla spisków i osz­
czerstw przeciwko państwu, 
nie przypomina protestowi - 
czów z sejmu czteroletnie­
go?

Ale mniejsza o porówna­
nia i analogie historyczne. 
Nie tu sedno rzeczy. Istota 
tkwi w smutnym fakcie, któ­
ry zresztą i nasza lewica 
stwierdza, że nasze najwyż-

cjami, a przy następnych wy­
borach — głosami. Przed 
tą walką stronnictwom na­
rodowym nie wolno się co­
fnąć. Tu chodzi nie o par 
tyjne sprawy, lecz o wiel­
kość i przyszłość najwięk­
szego dobra narodu —pań­
stwa polskiego. I dlatego 
głośno trzeba zawołać: — 
CZUJ ’ ' ’duch!

Stanisław Majewski, 
poseł na sejm.

7 ;7b’l”b“ "ena fwranicny świat tuttltow, i 11-
fhleA IŻ.. zarobi pi.. .

narodowego wyrazić serdeczne 
naśze życzenia i żywą radość, 
że znowu w osobie Szanownego 
Pana, świat uznai i zrozumiał 
znaczenie Polski i jej synów dla 
spo.ecznego i cywilizacyjnego po­
stępu ludzkości.

„Łączę wyrazy wysokiego po­
ważania.

Stanisław Grabski, 
prezes stronnictwa i klubu 
parlamentarnego zwiazzu 

ludowo-narod » wego.“
ma być nałożony cennik ma­
ksymalny.

Jednocześnie z tem ustano­
wiono wysokie kary na pa- 
skarzy.

Kary te wymierza ludność, 
gdyż komisje do walki ze spe­
kulantami składają się z przed­
stawicieli związków i organi­
zacji społecznych, działających 
wspólnie z władzami.

Kary są natychmiastowe. Są 
to kary pieniężne, więzienie, 
publikacje nazwisk, a nawet 
zakaz handlu i rozsprzedawa- 
nie przymusowa produktów. 
Te komisje we Włoszech zaw­
sze zdziałały wiele, bo po-

Lisi premjera.
Pan premier wystosował __ 

Władysława Reymonta następu­
jące pismo gratulacyjne: 

„Szanowny Panie!
„Dzisiejsza prasa przyniosła 

radosną wiadomość o zaszczyt­
nem odznaczeniu, lakiem szwedz­
ka akademja wyróżniła chlubną 
pracę Paógną na polu literackiej 
działalności. Uznanie to, które 
budzt w sercu każdego polaka 
żywą radość i smasną dumę, o*  
krywa sławą imię narodu pol-

do

List u. Witosa.
Prezes klubu p. s. 1. poseł Wi­

tos, w imieniu klubu md adre­
sem laureata wysłał list następu­
jący:

„Czcigodny Panie!
„Z wielką dumą i radością 

przyjęliśmy dzisiaj wieść o przy 
znaniu panu przez szwedzką a- 
kademję nauk nagrody Nobla za 
pańską powieść „Chłopi".

„Szczęśliwi się czujemy, źe 
pański talent pełen geniuszu 
polskiej rasy, wywalczył dla Pol­
ski ponownie chwały pełne miej­
sce wśród wielkich narodów 
świata.

„szczęście i radość nasza, ja­
ko przedstawicieli chłopów pol­
skich, są tem pełniejsze, ii twór­
czy genjusz pański ujawnił się 
w całei swej potędze i pięsności 
w dziele, opiewa^ącem dolę i nie­
dolę, twarde i ciężkie,'Duine je­
dnak życie poiSKiego chiopa.

„Chłop polski pojmu e wiel­
kość pańską i rozunre swój d ug 
wdzięczności wooec pana, to też 
stawia pana w rzędzie swych 
bardzo drogich i oezwzględme 
szćzerych przyjaciół.

„Życzymy panu długich lat
zdrowia i owocnej twórcze, ora
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cy, przyczem pozostajemy z wy­
razami bardzo wysokiej czci i po- 
nowaźania.

W. Witos.*

Kłopoty tytoniowe.
Sosnowiec, 18 listopada.

Od dłuższego czasu daje się 
odczuwać nieustanny brak tyto­
niu. Czynniki miarodajne ogła­
szają wprawdzie raz po raz ko­
munikaty, które — aczkolwiek 
mają świadczyć o doskonalej go­
spodarce monopolu — nie do­
starczają jednak tytoniu pala­
czom.

Komunikaty te jednak są na­
der ciekawe. Stwierdzają prze­
dewszystkiem, źe nie tylko do­
chód z monopolu tytoniowego 
wzrasta, ale podnosi się też i pro­
dukcja, wedle posiadanej oficjal­
nej statystyki. Mamy więc do 
czynienia z bardzo ciekawemi 
faktami, które starajmy się spre­
cyzować:

1) Wedle danych monopolu 
produkcja jest o wiele wyższą 
obecnie, niż zeszłego roku, kie­
dy nie było jeszcze monopolu.

2) Wedle dokładnej obserwa­

n mn inn
Sąd okręgowy w Sosnowcu 

rozpatrywał sprawę 5 osób, 
oskarżonych o należenie do 
partji komunistycznej. Na ła­
wie przestępców zasiedli; Jan 
Atłas, lat 24, Szprynca War­
szawska, 1. 23, Józef Herok, 1. 
21, Jan Szwagrzyk, 1. 21 i Sta- 
sław Kopiński, lat 23, wszyscy 
zamieszkali w Sosnowcu. Akt 
oskarżenia zarzucał im, że w 
r. 1913 i 4 ym brali udział w 
robocie komunistycznej.

Jesienią roku ub. policja 
przeprowadziła rewizję w 
mieszkaniu Rzpryncy War­
szawskiej przy uL Targowej, 
kierowniczki „związku pra­
cownic igły*.  Podczas rewi­
zji nie znaleziono nic podej­
rzanego, gdy jednak policja 
zamierzała już opuścić lokal, 
natknęła się na wchodzących 
do mieszkania Warszawskiej 
dwuch osobników. Heroka i 
S wagrzyka.

Sprytna Szprynca, chcąc 
zmylić czujność przodownika, 
odezwała się w te słowa: „Pa­
nowie napewno się pomylili; 
panowie pewno chcą do fel­
czera Warszawskiego, to miesz 
ka przy ul. Modrzejowskiej*.  
Dzielny przodownik orjentuje 
się odrazu i oświadcza: „Nie, 
ci panowie dobrze trafili*,  za­
trzymuje obydwóch i przy re­
wizji znajduje sporo matę- 
rjału obciążającego.

Dalsze śledztwo naprowa­
dziło na ślad pozostałych 3 ch 
„towarzyszy*  roboty komuni­
stycznej na terenie Zagłębia,

Okazało się Warszawska i 
Szwagrzyk byli członkami ko­
mitetu okręgowego, Kopiński 
— komunista do specjalnych 
poruczeń, przyczem dostarczał 
materjał do niewychodzącej 
już „Trybuny Robotniczej", 
Herok był sekretarzem komi­
tetu, a Atlas prelegentem.

Najcharakterystyczniejszym 
dla całej tej sprawy był w 
czasie rozprawy epizod z li­
stem Warszawskiej, pisanym 
do Atłasa w czasie pobytu 
tych dwojga w więzieniu.

Atłas na zebraniach wię­
ziennych niedwuznacznie wy­
stępował przeciwko idei ko­
munistycznej i głośno przy- 

cji, nie brakowało nigdzie zeszłe­
go roku tytoniu.

3) Wedle obserwacji i logiki, 
konsumcja tytoniu spadla znacz­
nie w obecnym roku, co jest zu­
pełnie zrozumiałe, wobec znacz­
nego podrożenia i ogólnie cięż­
kich czasów.

Jak pogodzić te fakty?
Albo zatem dane monopolu są 

nieścisłe, czego nie można przy­
puszczać, albo zwiększona pro­
dukcja jest tak niedołężnie obe­
cnie zorganizowana, że nie po­
trafi się znaleźć w odpowiedniej 
chwili na rynkach zbytu albo też 
produkcja zeszłoroczna oyla zna­
cznie większa i tylko ilość sprze­
danych banderoli była brana przez 
statystykę pod uwagę, czyli inne­
mi słowy ogromne ilości tytoniu 
sprzedawano cichaczem, bez ak­
cyzy!

Jakkolwiek sprawa się przed­
stawia, należałoby ją wyświetlić. 
Nad żadną bowiem z tych wa- 

•dliwości nie wolno przejść do 
porządku dziennego.

Nadmienić musimy, że w nie­
których miejscowościach, jak np. 
w Zawierciu, zaczęto sprzedawać 
tytoń, przemycany z Niemiec.

W Sosnowcu można już do­
stać wyższych gatunków tytoniu, 
ale, niestety, tytoń ten jest prze­
ważnie spleśniały i nie ma ani 
smaku, ani zapachu tytoniu.

Sosnowiec, 18 listopada, 
znawał się do sympatji dla 
kierunku polityki narodowej.

Dowiedziawszy się o tem, 
Szprynca Warszawska wysto­
sowała do niego list, w któ­
rym wyrzuca mu, że się sprze- 
niewierzyłidei komunistycznej, 
przyczem stwierdza, źe wo­
góle chrześcijanie nie rozumie­
ją dobrze zadań komunizmu.

List ten dobitnie, świadczą­
cy o roli Warszawskiej w ro­
bocie komunistycznej, stał się 
argumentem w ręku obrońcy 
Atłasa. Bronił go mec. Paradl- 
stal, Kopińskiego mec. Mor- 
gulec, a Szwagrzyka mec. 
Landau.

Nadkomisarz Strzelecki ze­
znał na rozprawie, że w dniu 
rozprawy sądowej w godzi­
nach rannych zauważono w 
pobliżu mieszkania osk. War­
szawskiej na płocie powiewa­
jący sztandar czerwony z na­
pisem „Niech żyje Rosja so­
wiecka".

Sąd po zbadaniu świadków 
i dowodów rzeczowych i po 
przemówieniach stron skazał: 
Szpryncę Warszawską i Jana 
Szwagrzyka po cśm lat cięż­
kiego więzienia z pozbawie­
niem praw i na zapłacenie po 
600 zł. opłat sądowych; Józefa 
Heroka i Stanisława Kopiń­
skiego po 4 lata ciężkiego wię­
zienia z pozbawieniem praw 
i na zapłacenie po 160 zł. o- 
płat sądowych. Jana Atłasa 
na jeden rok więzienia z po­
zbawieniem praw i 40 zł. o- 
płat sądowych, obciążając 
wszystkich oskarżonych soli­
darnie kosztami sądowemi.
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202 poleca w wielkim wyborze 

na dogodnych warunkach

IZAAK FROMMER
SOSNOWIEC, Modrzejowską 2.

wrtw. Gaumont w Paryżu | Od poniedziałku 17-go do 23-go listopada jwytw Gaumnnt w Paryżu. 

Wystąpi światowa artystka F E R N ANDRA w obrazie p. t. 

„Córka apasza"—Za—La—Morf 
erotyczny dramat w 10-citi aktach (dwie serje razem).

Żaden film nie zdobył większego sukcesu i zainteresowania w całym świecie

UWAGA: Obraz ten trzyma widza od początku do końca w nicbywalem napięciu.
Ceny miejsc nie podwyższone: loże 1.80 zł., I-sze m 140 zł, II gie m. 1.00 zł

Głosy czytelników.
Będzin 18 listopada.

Dziwne i niezrozumiałe jest 
stanowisko władz kolei dy­
rekcji warszawskiej w sprawie 
utrzymania chociażby najpry­
mitywniejszych warunków hy- 
gjenicznych w biurach kolejo­
wych, czego typowym przy­
kładem może być wygląd eks­
pedycji towarowej w Będzi­
nie.

Lokal ten odnowiony był 
jeszcze w r. 1918 i to prowi­
zorycznie, (myty bywa dwa 
razy do roku), to też z nie- 
tnałem zdziwieniem wchodzą 
doń interesanci, przypuszcza­
jąc, że to może pomyłka, że 
trafili raczej do końsKiej staj­
ni lub baraku, czy szyńkowni 
żydowskiej, co wprost ubliża 
powadze biura urzędu pań­
stwowego! — Na ścianach o- 
drapanych, na których trudno- 
by się dopatrzeć śladów jakie­
goś malowidła, grube warstwy 
kurzu, na podłogach grzyb, i 
nie dość, że lokale nieodpo­
wiednie na biuro, bo niskie, 
małe, a urzędnicy przesiadują 
w nich nie 8, lecz po 12 godz., 
gdyż z powodu ciągłej reduk­
cji, praca się zwiększa, to je­
szcze zmuszeni przebywać w
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Z rady miejskiej. Na wczo­
raj wyznaczono posiedzenie ra­
dy miejskiej m. Sosnowca z na­
stępującym porządkiem dziennym:
1) rozpatrzenie i zatwierdzenie 
budżetu dodatkowego (budź, zw.) 
magistratu m. Sosnowca na 1924r.
2) w sprawie oddania teatru 
miejskiego w dzierżawę p. H. 
Czarneckiemu, 3) wybór 5 kan­
dydatów na członków urzędu ro­
zjemczego do spraw najmu mie­
szkań.

Z powodu jednak nieprzybycia 
potrzebnej ilości radnych posie­
dzenie w drugim terminie od­
będzie się we czwartek.

Gdzie jest najdrożej? Głó­
wny urząd statystyczny obliczył, 
iż wyższe niż w Warszawie są 
koszty żywności w Bielsku i 
Królewskiej Hucie, natomiast we 
wszystkich innych miastach Pol­
ski koszt żywności jest niższy, 
niż w Warszawie.

Najtańszemi miastami są: Za­
mość, Rzeszów i Kołomyja.

Następnie idą: Równe, Łuck, 
Kowel, Kielce, Płock, Radom, 
Piotrków, Grodno, Pabianice, 
Włocławek, Zawiercie, Dąbrowa 
Górnicza, Częstochowa. Białystok, 
Tomaszów Mazowiecki, Lwów, 
Kraków, Pińsk, Baranowicze, 
Brześć n/B., Toruń, Grudziądz, 
Inowrocław, Bydgoszcz, Kalisz 
i Sosnowiec. 

takich warunkach, co nie wpły­
wa ani na korzystny tok pra­
cy, a tembardziej na zdrowo­
tność i wskutek tego nawet 
kilku zmarło już na gruźlicę.

Co by też powiedziała komi­
sja sanitarna, gdyby zabłądzi­
ła do tych b'Ur? Z pewnością 
stan ten określiłaby, jako wrą 
gający wszelkim przepisom 
hygjeny!

Ekspedycja miała być prze­
niesiona do nowobudującego 
się domu, który jednakże od 
2 lat stoi niewykończony.

Sprawę tę poruszam, jako 
osoba pośrednio tylko w tem 
zainteresowana, widząc krzyw­
dę tych biedaków upośledzo­
nych, co bladzi ślęczą dzień 
cały w tej norze, i że jako o- 
bywatelce polce wstyd mi, że 
tak państwowe biuro wyglą­
da, podczas gdy każde inne 
lśni czystością i odpowiada 
w&runkonj hygjeny. Może głos 
mój wpłynie na dziwnie opie­
szałe stanowisko władz i fun­
dusz chyba na to się znajdzie, 
bo przecież jest to kwestja pa­
ląca, którą należałoby bez­
względnie załatwić jeszcze 
przed zimą!

Czytelnik „Iskry*.

Droższemi od powyżej wymie­
nionych miast, lecz tańszemi ed 
Warszawy okazują się miasta: 
Będzin. Poznań, Gniezno, Kato­
wice, Łódź I Wilno.

Pośmiertne dla rodzin urzę­
dników państwowych. W ce­
lu umożliwienia jaknajrychlejszej 
wypłaty pośmiertnego, kosztów 
leczenia i pogrzebu po zmarłych 
urzędnikach państwowych, za­
rządziło min. skarbu, aby władze 
przesyłały odnośne asygnacje 
wprost do właściwej kasy skar­
bowej, która bezzwłocznie jest 
zobowiązana dokonać wypłaty. 
Władze asygnujące muszą pod3ć 
do wiadomości swych kas skar­
bowych wzory podpisu osób 
urzędowych, upoważnionych do 
podpisywania i kontrasygnowa- 
nia asygnacji.

Projekt budowy trzech li­
nji kolejowych. W chwili obe­
cnej posunęła się bardzo na­
przód sprawa budowy kolei Gór- 
ny-Sląsk — Warszawa, planowa­
na przez „Tri" (Towarzystwo ro­
bót inżynieryjnych w Poznaniu) 
i firmę „Jakubowski, Stelmacho­
wski i Halkiewicz8, finansowauą 
przez dwa wielkie przedsiębior­
stwa francuskie: „Societe Gene­
rale*  i „Schneider et de*.

Będący w opracowaniu pro­
jekt rozporządzenia p. prezyden­
ta Rzeczypospolitej o nadaniu 
temu konsorcjum odpowiedniej 
koncesji, zostanie niebawem 
wniesiony do rady ministrów. 
Konsorcjum projektuje budowę 
trzech linji, stanowiących jedną 
całość: Pierwszą dla obejścia 
korytarza kluczborskiego z Kalet 
przez Herby, Wieluń, Konin do 
Inowrocławia, Druga przez Cze­
ladź, Grodzisk, Częstochowę, 
Łask, Zgierz, Płock do Brodnicy, 
jako stacji końcowej. Trzecią Ił- 
nję stanowić ma połączenie Za-

Kroje ULLSTEINA
stale do nabycia w znanej firmie

Hugo LIPbCHUTZ
KATOWICE, KRÓL.-HUTA, 

ul. 3-go Maja 10. < ul. Wolności 2.
2658

głębia Dąbrowskiego z Warsza­
wa przez Opoczno.

Budowa tych linji rozpocznie 
się dopiero w końcu r. 1925. 
bowiem, po wydaniu koncesji, 
niezbędne będzie uzyskanie gwa­
rancji państwowej dla kapitału 
obligacyjnego i uzgodnienie z 
towarzystwem warunków konce­
syjnych, teahnicznych I finanso­
wych.

Powódź protestów. W Za­
głębiu przyjął się zwyczaj, iż 
na każdetn wiecu robotniczym 
towarzysze przeprowadzają róż­
nego rodzaju rezolucje i protesty, 
są to jednakże rzeczy naogół 
nieszkodliwe.

Natomiast gorzej przedstawia 
się sprawa z protestem weksli, 
gdyż zjawisko to przybrało w 
obecnych czasach niebywałe roz­
miary i wszyscy rejenci zawaleni 
są wprost wekslami, zgłaszanemi 
do protestu.

O ile dawniej kupcy za żadną 
cenę nie dopuszczali weksli do 
protestu, o tyle obecnie w wielu 
wypadkach nawet protest nie 
pomaga, gdyż dłużnik, pomimo 
najlepszych chęci, nie może wy­
dobyć gotówki na pokrycie swych 
zobowiązań.

Egzaminy dla czynnych a 
niewykwalifikowanych nau­
czycieli. Egzaminy dla czyn­
nych nauczycieli, pragnących 
uzupełnić swoje kwalifikacje 
zawodowe, odbędą się w ter­
minie wiosennym przed pań­
stwową komisją egzaminacyj­
ną w Sosnowca.

Termin wniesienia podań u- 
pływa 15 lutego 1925 roku.

W myśl okólnika kuratorjum 
do egzaminów tych dopuszcze­
ni być mogą nauczyciele kon­
traktowi i prywatni. Ci ostat­
ni jeżeli pracują w szkole 
powszechnej zarejestrowanej 
u właściwego inspektora. Po­
dania należy składać drogą 
służbową.

W dniach od 10 do 15 li­
stopada b. r. odbyły się ta­
kież egzaminy w państwo­
wym seminarjum nauczyciel­
skim męskim w Sosnowcu. 
Komisja wysłuchała 240 egza­
minów.

Rozbudowa stacji. Po uło­
żeniu nowej linji, począwszy od 
sygnału na Łabędzkiej do dwor­
ca osobowego w Dąbrowie, 
wkrótce przeprowadzone będzie 
połączenie bezpośrednie z dwor­
cem towarowym od strony Bę­
dzina.

Tym sposobem, wszystkie po­
ciągi przeznaczone do Dąbrowy, 
będą wjeżdżały odrazu na stacje 
towarową, odcięźając ruch na 
dworcu osobowym.

Ze strajku piekarskiego. 
W trwającym nadal strajku cze­
ladników piekarskich nie zaszła 
żadna zmiana.

Prawie wszystkie piekarnie są
czynne, gdyż pracują sami maj­
strowie, lub też świeżo przyjęci
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czeladnicy, to też pieczywa jest 
poddostatkiem.

Menerży strajkowi, widząc, iż 
sytuacja przebiera niekorzystny 
obrót i źe 90 proc, czeladzi chce 
przystąpić do pracy, zwołali w 
niedziele wiec, na którym uchwa­
lono „wzmocnić" bezrobocie.

Co ma oznaczać to wzmocnie­
nie, bliżej nie wyjaśniono jedno 
tylko jest pewne, iż strajk jest 
bezwzględnie przegrany i niema 
widoków na uzyskanie jakiej­
kolwiek poprawy.

Głównym mącicielem w tej 
sprawie jest niejaki Orzeł, znany 
komunista, dziwić się trzeba, iż 
osobnikiem tym nie zaopieko­
wały się jeszcze władze.

Szlachetny projekt We 
wszystkich prawie miastach Za­
głębia poruszono projekt zorga­
nizowania pomocy dziatwie szkół 
powszechnych, gdyż okazało się, 
iż duży procent uczęszczających 
do szkół nietylko źle i niedo­
statecznie się odżywia, lecz nie 
posiada również obuwia i cie­
płej odzieży.

Częstokroć dzieciaki przycho­
dzą do szkoły boso, lub w po­
dartych zupełnie butach, nie po­
siadając na ciele bielizny, to też 
biedocie tej postanowiono przyjść 
z pomocą.

W Będzinie i w Dąbrowie ma­
ją być utworzone komitety, które 
akcję ujmą w swe ręce, chodzi 
tylko o to, aby ze względu na 
panujące już zimno, jaknajprę- 
dzej rozpocząć działalność.

Na cel taki napewno nikt nie 
odmówi poparcia i pomocy.

Bomba w wagonie. W uzu­
pełnieniu notatki pod powyższym 
tytułem, zamieszcżonej w nr. 253 
„Iskry", donoszą nam, iż po 
przeprowadzonem dochodzeniu 
okazało się, iż rzekoma bomba 
była zwykłym elementem ele­
ktrycznym, nie przedstawiającym 
żadnego niebezpieczeństwa.

Sprawozdanie. Komitet sien­
kiewiczowski w Dąbrowie, z ra­
cji rozwiązania się, zakończenia 
pracy opracował sprawozdanie, 
z którego widać, iż prócz złoże­
nia wieńca na trumnie H, Sien­
kiewicza w Katowicach i złoże­
nia hołdu zwłokom mistrza na 
stacji w Dąbrowie, przy udziale 
delegacji wszystkich szkół, kor­
poracji, ludności i orkiestry ko­
palni „Paryż", w dniu 26 paź­
dziernika r. b. odbyła się w sali 
stów. rob. chrześcjańskich uro­
czysta akademja.

Dochód z akademji wyniósł 
zł. 38960, wydatki zł. 299,60, 
pozostałość, w sumie zł. 90, prze­
kazano ochronce św. Józefa.

Komitet obchodu składa tą 
drogą podziękowanie: orkiestrze 
straży ochotniczej na Koszelewie, 
stów, robotników chrześcjańskich 
i sp. kina „Kometa", za bezinte­
resowną pomoc, oraz wszystkim 
osobom, które przez łaskawy 
współudział przyczyniły się do 
uświetnienia programu akademji.

Skutki ciemnoty. Do pewne­
go magazynu blawatnego w Dą­
browie przyszła wieśniaczka i, 
złożywszy na ladzie pokaźne za­
winiątko, oświadczyła, iż jest to 
cały jej majątek, a ponieważ 
słyszała, iż pieniądze te mają 
„nie kursować", chciaiaby za nie 
co kupić.

Siady na zawiniątku wskazy­
wały, iz było ono przechowywa­
ne gdzieś w oborze lub piwnicy 
i po rozwinięciu ujrzano całą 
kolekcję marek, przeważnie ol 
jednej do tysiąca.

Pieniądze te kobiecina ciułała 
łrzy lata i był tam nawet do­
chód za sprzedaną jałówkę.

Widocznie wieściom o spadku 
marki Die dawała wieśniaczka 
wiary, to też łatwo sobie wy­
obrazić jej przerażenie, gdy do­
wiedziała się, że za posiadany 
„majątek" nie dostanie obecnie 
nawet bochenka chleba.

W zawiniątku było przeszło 

50 milionów, a więc suma, za 
którą kiedyś istotnie można było 
coś nabyć.

Nowoczesny budynek. Pra­
ce przy budowie gmachu szkoły 
powszechnej przy ul. Sławkow­
skiej w Dąbrowie zbliżają się w 
szybkim tempie ku końcowi.

Obecnie, po ukończeniu robót 
zewnętrznych, będą założone 
schody i ogrzewanie centralne, 
na wiosnę zaś gmach zostanie 
ostatecznie wykończony i z roz­
poczęciem roku szkolnego od­
dany do użytku.

Będzie to w Dąbrowie pierw­
szy, nowoczesny budynek uży­
teczności publicznej.

Napad. Około Myszkowa 
napadło na Gajdzińskiego Fran­
ciszka z Koziegłó w i 15-letnie- 
go Władysława Zaczyńskiego 
dwóch uzbrojonych w rewol­
wery bandytów, którzy zabrali 
pierwszemu 60 zł.

Z TEATRU.
Dziś przemiła operetka w 

3 aktach Reichweina „Niech 
mnie, djabli wezmą", w której 
soliści walczą o palmę pier­
wszeństwa, a na tle oryginal­
nych dekoracji w malowni­
czych kostjumach popisy ba­
letowe stanowią nielada przy­
nętę.

Jutro w środę pierwszy wy­
stęp znakomitej drużyny arty­
stów teatrów warszawskich 
„Stańczyka" i „Qui pro quo“, 
którzy zapoznają nas ze „szla­
gierami" stolic: Warszawy i 
Paryża" w pięknej pieśni, a 
wykonawcami będą znani nam 
artyści i mile zawsze słuchani 
pp.: Roglńska, Jastrzębiec. La­
taj ner - Lawiński, Windhelm, 
Rentgen przy artystycznym a- 
kompanjamencie dyr. Piotrow­
skiego. Będzie to jeden z naj­
milej spędzonych wieczorów 
w teatrze, bo zarówno sym­
patyczni goście, jak i zajmu­
jący program stanowią atrak­
cję nielada.

W czwartek po cenach do 
połowy zniżonych przewybor- 
na farsa Kesslera „Grzebień 
szyldkredytowy", którą napre- 
mjerze niedzielnej publiczność 
darzyła niemilknącemi oklas • 
kami

W piątek drugi występ ar­
tystów warszawskich wnowym 
repertuarze, jak: „Precz z na­
gością", „W gabinecie d ra 
Steinacha" i t. d.

W sobotę po południu dla 
uczącej się młodzieży „Halka".

W próbach ostatnia nowość 
scen stołecznych „Chimery*  
pod retyserją E. Szafrańskie­
go-

Katowice.

Wtorek.—Występ artystów 
warszawskich.

Środa—„Niech mnie djabli 
wezmą"

Czwartek. — Występ artys­
tów warszawskich.

Piątek.—Koncert symfonicz­
ny.

Sobota po poł —„Grube ry­
by", wiecz. „Pan Geldhab" 
o godz. 10 m. 30 występ ar­
tystów warszawskich.

Niedziela po pot — „Biały 
mazur-1, wiecz. prem. „Doiły".

Koda,
Środa „Czysty interes".

Król. Ruta.
Czwartek. — „ffiech mnie dja­

bli wezmą1'.

Tarnowskie Góry.
Piątek —„Czysty interes".
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Są obrazy kinowe istotnie 
piękne i godne widzenia, ale, 
niestety, są one zwykle baje­
cznie drogie, wobec czego ma­
łe kina prowincjonalne wysta­
wiać ich nie mogą, gdyż mała 
ilość widzów nie byłaby w 
stanie pokryć kosztów. Sos­
nowiec zdobył się obecnie na 
kino iśćife stołecżrte, które mo­
gło na pierwsze inauguracyj­
ne przedstawienie wybrać naj­
nowszy film produkcji polskiej 
ze słynną Smosarską i Justja- 
nem. Fabuła filmu osnuta jest 
na tle głośnej powieści Za-

Manja pojedynkowa 
w Zagłębiu.

Wezwanie do firmy przemy­
słowo-handlowych w Zagłębiu 
Dąbrowskiem do pojedynków w 
składaniu ofiar na rzecz lotnic­
twa polskiego.

Piekarnia A. Konieczniaka w 
Kazimierzu, prosząc na sekundan-

Taiemnica wyjaśniona!
Sosnowiec się europeizuje.

Jak było do przewidzenia treść 
artykułu naszego o powstaniu 
nowego zakładu gastronomiczne­
go w Sosnowcu, oparta na taje­
mniczych pogłoskach, okazała się 
prawdziwą. Istotnie, w gmachu, 
nowowznoszonym przy ul. 3 ma­
ja, całe skrzydło lewe (od ul. 
Piłsudskiego) zajmie cukiernia, 
bar i restauracja, których urzą­
dzenie wzorowane będzie na naj- 
pierwszorzędniejszych tego ro- 
dza;u zakładach europejskich.

W celu zebrania odpowiednie­
go kapitału utworzono spółkę 
akcyjną p. t. „Polonja", organi­
zatorami zaś spółki są ludzie, 
znani w Zagłębiu, cieszący się 
nieskazitelną opinią i zaufaniem. 
Będzie to więc zakład gastrono­
miczny udziałowy, różniący się 
jednak od innych sosnowieckich 
restauracji udziałowych tem, że 
właścicielami udziałów będą kon­
sumenci, a więc osoby, zainte­
resowane w tem, by ceny były 
jak najniższe, a pożywienie zdro­
we i smaczne.

Z sądu okręgowego.
Sąd okręgowy w Sosnowcu w 

dniu 15 listopada 1924 roku w 
składzie następującym: przewod­
niczący sędzia Kaczyński, sędzio­
wie Rościszewski i Wojewódzki, 
podpr. Jewniewicz, sekretarz Na­
górski, rozpatrywał następujące 
sprawy:

1) Michała Banasia, lat 27, 
zamieszkałego we wsi Chlinie 
oskarżonego o to, źe w dniu 29 
maja 1924 roku, w nocy we wsi 
Chlinie zadał bardzo ciężką ra­
nę Józefowi Nowakowi, gospo­
darzowi tamtejszemu, skutkiem 
czego nastąpiła śmierć na miej­
scu. Oskarżony do winy się przy­
zna! i tłumaczył się, że uderzy! 
kołkiem 1. Nowaka, lecz bez za­
miaru pozbawienia go życia. Sąd 
po zbadaniu świadków skazał 
Michała Banasia na jeden rok 
więzienia i na zapłacenie 40 z!, 
opłat sądowych i 72 zł. kosztów.

2) Dawida GrUnblata, lat 30, 
mieszkańca Sosnowca, osk. o to, 
że w lecie 1920 toku pozosta­
wał zagranicą państwa, w ceni 
uchylenia się od służby worko­
wej. Osk. do winy się nie przy­
znał. Sąd po przeprowadzeniu

Sosnowcu.
NIE SOWI...

polskiej „O czem się nie mó­
wi8...

Film ten wyświetla jeden a 
największych kinoteatrów w 
Warszawie, mianowicie kino 
Pałace, gdzie w ciągu 2 tygo­
dni podziwiało go 290 tys. 
osób! Ta cyfra mówi sama za 
siebie

Jeżeli kino-teatr „Udziało­
wy*  pójdzie dalej tą samą 
drogą, to niewątpliwie nasza 
wymagająca publiczność od­
wiedzać go będzie pilnie i 
wypełni po brzegi każdy 
seans.

łów piekarnie p. Palig i i po. Mio- 
downików w Dąbrowie wyzywa 
do do pojedynku f rmę młyn pa-' 
rowy „Antoni" w Dąbrowie G.. 
składając w administracji „Iskry" 
całkowitą gotówkę ze sprzedaży 
50 bochenków chleba zł. 35 na 
rzecz lotnictwa polskiego.

A Konieczniak.
Kazimierz, dnia 17.Xi 1924 r.

Sosnowiec, 18 listopada.

Organizatorzy spółki akcyjnej 
zapewnili sob;e pomoe wszech­
stronną specjalistów z Warszawy. 
A więc cukiernię urządza l rma 
Semadeniego, a bar i restaurację 
zarządy restauracji w hotelach 
Europejskim i Angielskim. Wszy­
stkie trzy pomienione firmy przyślą 
do Sosnowca instruktorów, pod 
których kierunkiem szkolić się 
będą specjaliści miejscowi.

Ponieważ istnieje obawa, by 
akcje przedsiębiorstwa nie do­
stały się w ręce niepowołane, 
przeto’sprzedaż ich odbywa się 
z wielką oględnością. Cena akcji 
wynosi zł. 50, ilość 5 tysięcy. 
Zamawiać je można na miejscu 
telefonicznie (telefon nr. 3).

Zakład otwarty będzie w dniu 
1 marca 1925 roku. W roku prac 
zwoływane będą konferencje kon­
sumentów, w celu naradzenia się 
i wysłuchania życzeń co do pro­
wadzenia tej największej koope­
ratywy gastronomicznej w Za­
głębiu.

sprawy skazał D. Gul iblata na 
jeden rok więzienia

3) Moryca Lichtenfeida, lat 26, 
zamieszkałego w Będzinie oskar­
żonego o to, że w lecie 1920 
roku pozostawał zagranicą pań­
stwa, w celu uchylenia się od 
wojska. Oskarżony do winy się 
nie przyznał. Sąd po zbadaniu 
świadków skaza! Moryca Lich­
tenfeida na jeden rok więzienia.

4) Stanisława Gruszczyńskie­
go. lat 20, Teofila G eszczyka, 
łat 32, Stefana Buczka, lat 23 
Stanisława Ząbka, lat 26, Anto­
niego Kamińskiego, lat 19, Wa­
cława Stasiowskiego, lat 21, 
Stanisława iankowskiego, lat 27, 
Bartłomieja Rozmaitego, lat 20, 
Stanisława Urzazgowskiego, lat 
22, Józefa Woźniczki, lat 27, 
Aleksandra Ignaciuka, lat 19, A 
leksandra Gajewskiego, lat 25. 
Stefana Czerwa, lat 20, Bolesła­
wa Pietruszkę, łat 26 Józefa Ko­
walskiego, lat 24. Franciszka Pa 
sifickiego, lat 29, i Józefa Urban 
skiego, lat 31, wszystkich żarnie 
szkałych w Dąbrowie Górnicze, 
robotników kop. „Mortimer", o 
skarżonych o to, ze w końcu ro­
ku 1923 i początku 1924 w Za­
górzu brali udział w zrzeszeniu 
komunistycznej partji robotniczej 

polskiej z wiedzą, że obrąią so­
bie za cel działalności obalenia 
istniejącego w Rzeczypospolite, 
Polskiej ustroju społecznego i że 
dnia 10 stycznia 1924 roku w 
Zagórzu nakop. „Mortimer“ kie­
rowali zbiegowiskiem publicz- 
nem, które, działając wsoólnemi 
siłami uczestników, dopuściło się 
gwałtu na osobach policji, przv 
zatargu robotników z zarządem 
kop. „Mortimer" z powodu nie- 
wypłacania robotnikom zaliczki 
na pobory. Oskarżeni do winy 
się nie przyznali. Bronili osk 
adw. dr. A. Pawełek i Kon. Svl 
po zbadaniu 40-tu świadków 
skażał: Stanisława Gruszczyk 
skiego. Antoniego Kamińskiego i 
Stanisława Ząbka po jednym to­
ku i 6 miesięcw więzienia i P<- 
80 zł. opłat sądowych kaidegu, 
pozostałych wszystkich oskar ło­
żonych oo 3 inics ące więzienia 
i po 10 zł. opłat sądowych każ­
dego z zawieszeniem wykoiwma 
wyroku co do ostatnich na 2 
lata, oprócz Fianciszka Piasec­
kiego, który 3 miesiące swcjt 
musi odsiedzieć.

Z Olkusza.
Echa obchodu sienkiewi­

czowskiego!

Olkuski komitet soręwadzenia 
zwłok Henryka Sienkiewicza wy­
słał delegację do Dziedzic w o- 
sobach pp. M. Stachurskie) 1 Kre- 
pickiei, które złożyły wieniec na 
trumnie Wielkiego Pisarza.

Dnia 27 oaźdz*ernika  rano od­
było się nabożeństwo w miejsco­
wym kościele przy licznym udzia­
le ludności i szkól. Katatalk u- 
dekorowano pięknie kwiatami 
odpowiednie zaś pienia i muzy­
kę na chórze wykonali uczniowie 
gimnazjum' męskiego pod kierun 
kiem p. Kołacza

Wieczorem tegoż dnia odbvls 
się uroczysta akademia w sali 
fabryki „WesteiT, gdzie zgroma­
dziły się wszystkie szkoły bunt 
miejscowa inteligencja.

Z doskonałego programu wie­
czoru należy podcreśhć odcev 
p. Fijałkowskiego, który w pięk­
nych słowach przedstawił gów- 
nych bohaterów „Trylogii", ,!'i 
strując swą pracę żywemi Obra 
zami, a orkiestra Uczniowska o- 
degrała cały szereg utworów pod 
kierunkiem p. Królikowskiego.

Na fundusz im. Sienkiewtczz 
wysiano do Warszawy 31ó z< 
66 gr., otrzymane z akademii o- 
raz ze składek od uczniów i li­
czenie gimnazjów, szkól po 
wszechnych i szkoły rzemieśi- 
czep

Komitet stanowili: przewodni­
czący — starosta Stamirowsm. 
zastępca — dyrektor gimnazjum 
W. Dubaj. sekretarz — kierow­
nik szkoły powszechnej Nocoti. 
skarbnik —- wiceprezes kota p. 
m. s., p. Zofja Okrajniowa, oraz 
członkowie: pp. K. Radłowski — 
burmistrz. M. Radłowska wice- 
przew. kom. opieki nad żołn,
O. Malininowa,- nauczycielka, O. 
Kurzejowa, kier. szk. pow. żensk., 
Karaszklewicz, inspektor szkół 
pow., Kamiński, dyrektor szkoły 
rzem.-przem., Ign. Kowalski, kie­
rownik oddz. robót przy szkole 
przem-, B. Fijałkowski, profesor 
gimnazjum, i ks. Kozłowski.

Ko

IM i wwta.
Nieostrożna jazda Kierow­

niczy jednego z autobusów pa­
sażerskich na Iłnji Kielce-Busko. 
należących do firmy „I. Grohman 
& M. Tułecki", przy zakręcie ? 
ulicy 3-go Maja na Kolejową u 
Kielcach, wziąwszy niewłaściwy 
i niedozwolony kierunek, (mały 
łuk zamiast wielkiego!), najecha­
na prywatae auto księdza Ma--
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chewki, prowadzone przez wła­
ściciela, czego skutkiem było pę­
knięcie oprawy kierownicy i 
skrzywienie osi w aucie ks. M.

W komisariacie przemówił. 
Przytrzymano w Kielcach spryt­
nego Srokę Jana z Sosnowca, 
który, indagowany przez poste­
runkowego, udawał niemowę, o- 
grzawszy się zaś w ciepłym lo­
kalu komlsarjatu, nagle przemó­
wił, poczem ustalono, źe jest on 
dezerterem i włóczęgę.

Sprytnę Srokę, (ptaki te są 
niezwykle roztropne!), odesłano 
do Sosnowca pod eskortą.

Wodniste mleko. W końcu 
1923 roku pachciarz dworski z 
majątków Nagłowice i Rokoszyn 
w pow. jędrzejowskim, Wulf 
Rembichow=ki wysiał koleją do 
mleczarni Faiwla Wajntrauba w 
Dabr wie - Górniczej transport 
mleka w beczkach.

Nieszczęśliw m dla Rembi- 
chowskiego zbiegiem okoliczno­
ści miejska komisja sanitarna w 
Dąbrowie - Górniczej sprawdziła 
jakość wysłanego przez Rembi- 
chowskiego mleka i ustaliła, źe 
w mleku tem jest aż 55 procent 
wody.

Ponieważ nawet w naszych 
warunkach w tem mleku wody 
było stanowczo za dużo, sprawa 
o fałszowanie mleka znalazła się 
w sądzie pokoju w Jędrzejowie 
i nieuczciwy pachciarz został 
skazany na 100 zł. grzywny z 
zamiana, w razie niewpłacenła 
na trzy tygodnie aresztu i ponie­
sienie kosztów sądowych.

Niezadowolony z tego wyroku 
Rembichowski odwołał się do 
sądu okręgowego w Kielcach, 
lecz sąd okręgowy uznał wyrok 
sądu pokoju za słuszny i za­
twierdził go w całości, skazując 
jeszcze Rembichowskiego na za­
płacenie dodatkowych kosztów 
sądowych.

Chleb tanieje! „Goniec Czę- 
stowski**  donosi, źe piekarze 
częstoęjjowscy zniżyli cenę chle­
ba o 2 głoszę na kilo z powodu 
spadku ceny mąki.

Związek wojewódzki kół 
śpiewaczych. Odbyt się w 
Kielcach ziazd wojewódzki kół 
śpiewaczych, na którym uchwa­
lono utworzyć związek tych kół 
pod nazwą związek stowarzy­
szeń muzyczno-śpiewaczych wo­
jewództwa kieleckiego.

Zebranie zaszczycił swą obec­
nością p. Ł wojewoda.

Do tymczasowego zarządu 
związku wybrano: prof. W.tolda 
Karpińskiego, prezesa t-wa miło­
śników sztuk! w Kielcach, lako 
prezesa związku, d ra Moraw­
skiego, jako wiceprezesa, p. Jó­
zefa Mazura, iako sekretarza, p. 
Stanisiawa Jasińskiego, jako 
skarbnika i p. Siudę, jako go­
spodarza bibliotekarza oraz op. 
Egiejmana, prezesa lutni w Ra­
domiu, Czaplę, dyrygenta „Liry*  
w Zawierciu, Oławskiego, pre­
zesa t-wa miłośników sztuki w 
ChmieiniKU t ks. Francuzow.cza, 
protektora t-wa „Lutnia**  w iłży.

Wybranemu zarządowi poru- 
czono, prócz prac organizacyj­
nych, zwołanie do Kielc na wio­
snę przyszłego roku konsurso- 
wego zjazdu kół śpiewaczych 
województwa kieleckiego.

Ze Śląska.
Zjazd kupców polskich. W 

Król Hucie odbył się w ubiegłą 
niadzielę o godz. 10 przed poł. 
zjazd kupców, na który przybyło 
około 300 kupców ze wszystkich 
dzielnic PoIski. imieniem mia 
sta powitał zebranych prezyden 
Dombek. Przewodniczący ziaz 
du, dyrektor banku Dregza z Sie­
mianowic, dai pogląd na dotych 
czasową działalność związku to­

warzystw kupieckich. Związek 
założono 27 stycznia r. b. Od­
byto dotąd 20 posiedzeń zwy­
czajnych i jedno nadzwyczajne. 
Związek wydawać będzie własny 
organ, dwutygodnik p. t. „Infor­
mator**.

Pan Jerzykiewicz obszernie re­
ferował o sprawach podatko­
wych, żądając zmniejszenia po­
datku dochodowego, jako nie- 
przynoszącego państwu korzyści, 
a powodującego tylko wzrost 
drożyzny.

Dr. Sand mówił o historii ku- 
piectwa polskiego i przyszłych 
jego zadaniach, a p. Koniec 
wskazywał na niebezpieczeństwo, 
grożące kupiectwu polskiemu ze 
strony mniejszości narodowych, 
głównie żydów. 60 proc, handlu 
należy w Polsce do mniejszości 
narodowych, 70 proc, przemysłu 
i 90 proc, kapitału leży w ob- 
cem ręku.

Zebrani uchwalili szereg rezo­
lucji, w których m. i. żąda się 
zmiany taryfy celnej, ułatwień 
przy udzielaniu kredytów, znie­
sienia cen maksymalnych, obni­
żenia frachtów.

Wreszcie postanowiono zało­
żyć własny bank kredvtowv.

Proces bandy Stolorza. W 
sobotę zakończył sad przesłuchi­
wanie świadków. Przesłuchiwa­
no głównie świadków odwodo­
wych, maiącvch zeznawać na 
korzyść oskarżonych, świadkowie 
ci jednakże nic nowego nie po- 
powiedzieli i naogół zeznania 
ich nie wypadły na korzyść o- 
skarźonych.

Korzystnie przedstawia się tyl­
ko sprawa oskarżonego Chmury, 
brata zastrzeli e ;o bandyty, Ru­
dolfa Chmury Zdaie się, i ze­
znania niektórych świadków to 
potwierdzają, że cierpiał on pod 
terorem brata bandyty, nie chcąc 
przykładać rak do jego zbrodni. 
W ciągu rozpraw małą sensację 
spowodował osk. Wrzeszow, o- 
świadczaiąc, że prawdziwe jego 
nazwisko jest Jan Franie i on to 
jest owym Frankiem, który swe­
go czasu uclekł z więzienia.

W poniedziałek rozpoczęły się 
przemówienia prokuratora i o- 
brońców. W toku rozoraw prze­
słuchaną ma bvć jeszcze w cha­
rakterze świadka starsza córka 
Jaworników z kolonji Zuzanny, 
którą telegraficznie zawezwanoTELEGRAMY.

(Przez leietoo.)

Prezyoent Rzeczypospolitej poaptsai nowe nominacie.
Warszawa, 17 listopada.

(Tel. wł.) Rekon trukcja ga 
bin-tu zosta<a dzisiaj za<oń 
czona. Prezydent Rzeczy pos 
politej wystosował następujące 
pismo jednobrzm ące: „Przy 
czyniając się do przedst-wio- 
nej mi prośby o dymisję, 
zwalniam pana z urzędu mini­
stra**.

Pisma takie zostały wysto 
wane do pp. Hti mera, Wyga- 
nowskiego i Darowskiego. 
Jednocześnie prezydent Rze 
czypospol te podpisał cztery 
nowe aomiuacje: p. Cy.yla Ra­
tajskiego, prezydenta miasta 
Poznania, na ministra spraw 
wewnętrznych, p. Thugutt*  na 
ministra bez teki. Ż -chbńskie- 
go, rejenta w Wa-sza wie, na 
ministra sprawiedhw. ści i p 
Franciszka Sokala, delegata 
rządu polskiego do międzyna 
rodowego biura pracy w Ge­
newie na mimstra pracy i o 
neki społe zne|.

Rekonstrukcja została za 
sończona, ale oowy skład ga­
binetu rozpocznie prace do­
piero 25 b. m.» gdyż pan Ra­

z Berlina, gdzie obecnie zamiesz­
kuje.Z konsulatu niemieckiego. 
W miesce dotychczasowego kon­
sula generalnego w Katowicach, 
Franka, mianowanego posłem 
w Rewlu, rząd niemiecki według 
„Katt. Ztg.“ mianować miał Gra­
nowa, dyrektora departamentu w 
min. spr. zagr.

Proces prasowy. Przed są­
dem pokoju w Katowicach od­
powiadał w sobotę redaktor i 
wydawca czasopistta „Wolna 
Trybuna**.  Skarga zarzucała mu 
obrazę prezydenta miasta d-ra 
Górnika i innych urzędników w 
pięciu wypadkach. Mimo, źe 
prokurator żądał 1000 "zł. kary 
za każdą obrazę, sąd skazał o- 
skarżonego za obrazę w dwóch 
wypadkach na 200 zł., a w trzech 
dalszych wyoadkach na 150 zł, 
grzywny. Obrażonym przysługuje 
prawo publikacji wyroku.

Bandyci w mieszkaniu Czte­
rech nieznanych osobników mię­
dzy którymi znajdowała się tak­
ie jedna kobieta, wtargnęło do 
mieszkania bawiącego poza do­
mem budowniczego Gottharda 
w nowei dzielnicy Katowic, w 
Debie. W mieszkaniu była tylko 
służącą, którą obezwładniono i 
powiązano, oczy zawią-ano jej 
chustką, a usta zatkano papie­
rem tak, że straciła przytomność. 
Bandyci obładowali się bielizną 
i garderobą lecz przy tej robo­
cie zaskoczyła ich powracająca 
żona budowniczego, która wszczę­
ła alarm Bandyci uciekli. zabie­
rając tylko 10 marek niemieckich. 
Dla nieooznaki twarze mieli po­
czernione sadzą.

Znów mord na urzędniku 
policyjnym Na Śląsku i w in­
nych dzielnicach w ostatnich 
czasach zamordowano licznych 
urzędni ków policyjnych. O 
nowym takim wyoadku donoszą 
z Mokrego pod Mikołowem. U- 
rzędnik oolicyjny, Wiktor Korus, 
zatrzymał tam iakąś podejrzaną 
osobistość, żądaiąc wylegi'tvm>- 
wania się. Zamiast legitymacji 
bandyta blyskaw cznym ruchem 
dobył dwa rewolwery i strze­
lił do urzędnika, poczem zb‘egl,

Urzędnik, ranny ciężko w gło­
wę, zmarl wkrótce po umieszcze­
niu go w szpitalu w Mokotowie.

tajski w omu tym obeim.e u- 
rzędowame. Pan R taiski przy 
jął dzisiaj w Poznaniu przed­
stawicieli prasy i oświadczył, 
że zdecydował się obiąC urząd 
mir>'s»rd spraw wewnętrznych, 
pon eważ na porządku dz.en 
nytn prac sejmu znajdują się 
ustawy samoi/ą towe.

Jeżeli chodzi o kresy wacho 
dnie — to oświadczyłem pre 
mjerowi Grabskiemu, ze spraw 
tych nie znam i 1l tego dą 
żyć będę do tego, abv dobrać 
sobie do pracy wicemin stra. 
który sprawy te zna dokład 
nie.

De yzja co do osibv wice- 
m>n<stra npstąpj dopiero po 
objęciu u zędowania, a więc 
nie przed 25 b. m.

Dalej pan Ratajski stwier­
dza, że niepraw ią jest iakoby 
wicepremjer Thugutt miał o 
biąć wszystkie oprawy kre 
sów wschodnich. P. Tuguu 
będzie m ”istrem bez teki i 
będzie zastępował premera 
w takich sprawach, którym 
premjer z braku czasu podo­
łać nie może.

w1
Nareszcie! Dziś! Nareszcie!Dawno zapowiadany. Oddawna oczekiwany,

najwspanialszy SM®? Itt świata!!!

„Itllinil HIIHIZI'
Niebywały dramat o wstrząsającem napięciu w 6 ciu akt 
Walka napowietrzna na wysokości 3 ch tysięcy metrów 
wprowadza widza w zdumienie, krew ścina się w żyłach, 
oddech tamuje w piersiach, gdy się patrzy na śmiertelną 

walkę, rozgrywający się na aeroplanie.Dla młodzieży dozwolony. Ceny miejsc zniżone.
F=^ „K1N0-ZAGŁ0BA® tt=3

gfr—-ł» „KINO-ZAGŁOBA®
. . ... RT_-.--.I-I ’

Zarząd Tow. „LUTNIA**  w Sosnowcu, 
zawiadamia pp. Członków, że dnia 30 listopada tj. w nie­

dzielę w lokalu własnym ul Warszawska 22 odbędzie się 

ZebranieOgólne.
Początek zebrania w pierwszym terminie o godzinie 3-ej po 

południu, w razie nieprzybycia dostatecznej ilości członków, zebranie 
odbędzie się w drugim terminie o godz. 4 ej po południu bez 
względu nn ilość obecnych. 472-3

Są to sprawy oszczędnościo­
we i narodowościowe.

Zakres działania ministra 
spraw wewnętrznych nie bę­
dzie ,w Biczem zmniejszony. 
Przyj adę do Warszawy, jako 
niezapisana karta — mówił p. 
Ratajski — będę się starał z 
pożytkiem pracować dla kraju.

Pan Oarawskl woiewntla 
łńdzKlin.

Warszawa. 17 listopada.
(Tel. wi.) jak się dowiaduje­

my, były minister pracy i opieki 
soo'ecznei p. Darowski, ma zo­
stać woiewodą w Łodzi.

Dotychczasowy wojewoda, p. 
Garaoich. ma odejść do Lwowa.

W sarawacii nanKa boIskIbjo.

Warszawa, 17 listopada.
(Tel. wt.) Dv rektor banku pol­

skiego, p. MieczKOwski w towa­
rzystwie naczelnika wydziału wa­
lutowego, p. Zygmunta Karpiń­
skiego wyjechai do Aiglji i Fran­
cji w sprawach ban-tu ooisKiego. 
Podróży tei nasze stery f uadso- 
we nadaią duże znaczenie.

ftowe im e Kole owe.
Warszawa, 17 listopada.

(A.W) P sma podają, że 
grupa kapitalistów jolskicb 
lącżnie z firmą angielską 
„Amstiong zabiega o k n„esię 
oa uudowę linii południ >w«-j, 
łączącej G Śląsk ze Zwie­
rzyńcem w pobliżu Zamościa. 
Konsor> jum zastrzega sobie 
otrzymanie koncesii w ciągu 
najbliższych 5 lat na budowę 
bnii kolejowej .zwierzyniec — 
Kiwei ce—Lublin — Szczebrze­
szyn - Chsłm — Hrubeszów i 
Sokal. Fum- Tri ma otrzy­
mać niebawem koncesję na 
budowę linjl kolejowej G Śląsk 
— Warszawa. Prowadzone są 
wres2<ie pertraktacje w Kęp 
nie w spr«w.e budowy kolei 
Kępn * przez Radom do Lu 
blina i z Wars, a wy przez Ra 
dom do Ostrowca.

Pb aznaniu — zadania.
Warszawa, 17 listopada.

(A Wj. Oblegaj ą pogłoski,

ł
jakoby rząd sowiecki zamie­
rzał zażądać od rządu francu­
skiego zwrotu rosyjskich sta­
tków wojennych, Internowa­
nych po rozbrojeniu ekspedy­
cji Wrangla w Afryce półno­
cnej. Poza tem rząd sowiecki 
ma domagać się zwrotu 150 
okrętów handlowych znajdują­
cych się w rozmaitych por­
tach francuskich, oraz odszko­
dowania w wysokości 50 mi- 
ljonów franków za 12 statków 
wojennych, skonfiskowanych w 
roku 1918.

Poincare I wybneft wolny.
Paryż, 17 listopada.

(Teł. wł) Ogromną sensację 
wywołała tu polemika Poincarego 
z zarzutami, jakoby wybitni dy­
plomaci oskarżali go częściowo 
o odoowiedziainość za wywoła­
nie wojny.

Aby zaorzeczyć tym zarzutom, 
Poincare ogłasza listy Camoona 
Pichona i Paleol qia, dowodzą­
ce, że Poincare w 1914 roku czy­
nił wszystko, aby wojnie zapo­
biec.

Pogoda na dziś.
Chłodno, przeważnie po­

chmurno, mejscami mglisto, 
d*n°ie  ŚDleg' Wlatry w«cho-

Giełda.
Warszawa, 17 listopad;

walui y.
(Notowania w złotych). 

Doiar — 5.18»ZJ 
Fum — 24 09 
Paryż — z7 10 
Szwaicana — 99 — 
Wioctiy — 22 o4 
Prana — 15,5u 
Wiedeń — 7.JJ’/, 
Bony ziole — o,y6 
PozyczKa doi. — o 47 
Rubel zloty — 2 75

Gdańsk, 17 listopada.
Dolary — 5,45
1 ziciy. — 1.U52.

Czy jesteś już szloikiem
llfli tiiiroiy floiyisirzaej

uańsiwa?
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sp. z ogr. odp.

Telefon 1670 KTOWICE Telefon 1670

teraz ul. św. Jana 11.

Suknie „Princess". ® 
Sztuczne jedwabie | 
w najmodniejszych a 

kolorach ©
459 Szlafroki §

Świeżo nadeszły: |

Pjjaiy, tern hpioiowo, iSaiki. Wiio |MI eisiazdKowe. g

g 

cenach: g

gorsety, g 
napierśniki ® 

podstaniczki, g

W wielkim wytaze 8 
po zadziwiająco 
niskich

$
•( iSSLiSIWl

Laboratorium chemiczno-farmaceutyczne @
Ap. KOWALSKI 2586

WARSZAWA =
■ poleca proszki od bólu głowy dla dorosłych, znak fabr. ® 

w.m„KOWALSKINA“ ? 
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Sprzedają apteki i składy apteczne. 
132

Ogłoszenie.
W dniu 25 listopada r. b. w Magistracie miasta Olkusza 

odbędzie się głośna ustna „in plus" licytacja, na sprzedaż 
9 partji nasienników, znajdujących się na pniu w obrębie „Nie- 
sułowice" lasów miasta Olkusza, oraz 14 partji drzewa (posu­
szu), znajdującego się na pniu w obrębie „Przeń" tychże la­
sów. Każda z wymienionych 9 partji nasienników w obrębie 
„Niesułowice" zawiera w sobie od 659 do 868 stóp kubicznych 
masy drzewnej, z których każda stopa została oceniona do 
licytacji po 50 groszy; każda zaś z 14 partji drzewa (posuszu) 
znajdującego się na pniu w obrębie „Przeń", zawiera w sobie 
od 202 do 613 stóp kubicznych masy drzewnej, z których każ­
da stopa została oceniona do licytacji po 30 groszy.

Warunki licytacyjne i wykaz szczegółowy wymienionego 
wyżej drzewa mogą być rozpatrywane w Magistracie m. Ol­
kusza w godzinach biurowych.
Olkusz, dnia 15 listopada 1924 r.

436 Burmistrz m. Olkusza (—) K. RadłOWSkl.

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, że z dniem 11 
listopada 1924 roku wystąpiłem jako współwłaściciel z firmy Zakła­
dy Mechaniczne -i Miedziano-Ketlarskie „Cuivre“ przy ulicy Robotni­
czej Nr. 2 i oświadczam, że za wszelkie tranzakcje i roboty wyko­
nane przez wspomniane zakłady nie odpowiadam.

Jednocześnie zawiadamiam publicznie, źe posiadający weksle 
i podpisem moim pcd stemplem wspomnianej firmy winni takowe 
w ciągu dni czternastu od daty niniejszego ogłoszenia wymienić na 
nowe zaopatrzone podpisami nowych właścicieli.

299-1 Z poważaniem

Jan Grenda.Sosnowiec, dnia 12 listopada 1924 r.

Redaktor W. MonsiorekL
TT

talu W Ł 

na kierowniczem stanowisku 
rządowem, poślubi pannę, 
ew. wdówkę do at 30. inte­
ligentną, elegancką i posaźną.

Zgłoszenia z fotografią do adm. 
„Iskry". Dyskrecja zapewn-ona. 
Anonimy do kosza. 460-3

Młodego inżyniera 
lut technika maszynowegoakwizytora

poszukuje 440-2

Sub. „Katowice" do adm, „Iskry".

llF.M.IlłkBWkl
nowróclł

Sosnowiec, ul. Targowa Nr. 8
Telefon Nr. 135.

Godziny przyjęć:
9—101/, rano i 5—7 po południu. 
Choroby wewnętrzne i dziecięce.

Leczenie mechaniczne, elektrycz­
nością i lampą kwarcową — na­
stępstw po nieszczęśliwych wypad­
kach, anemji, gruźlicy i chorób gru­
czołów, mięśni, nerwów, kości i 

stawów. 328-1

„MROZOL"
leczy, goi ranki, zapobiega od­

mrażaniu się kończyn.

i głBWJ i WW
133 usuwają

dla dorosłych

Sprzedają apteki i składy apteczne.

(z kogutkiem) 
znakomicie ułatwiają funkcje 

organów trawienia, 
idealny środek przy zaparciach 

i przeciwko otyłości. 135 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 
4M» W «« 9® ®® ®» 09 « ®®

| Drobne ogłoszenia. |

(Kupno i sprzedaż.

8 groszy za wyraz.

Plac na terenach polskiego tow. ką­
pieli morskich w Gdyni, u zbiegu 

2-ch pryncypainych ulic, do sprzeda­
nia. Może być również sprzedana sty­
lowa willa. Wiadomość Sosnowiec, 
Aleja, Wolff. 258-6
Do sprzedania otomany, kozetki dy­

wanowe, pluszowe i gobelinowe, 
także materace i łóżka połowę. Sos­
nowiec, Koitątaja 10, parter. 353-1 
Sprzedam 7’/, morgów ziemi i no­

wą stodołę w Strzemieszycach. 
Warunki dogodne. Wiadomość „.skra" 
Dąbrowa. 303-3
Kożuch kryty, dublony czarne, uży­

wany w dobrym stanie do sprze­
dania. Będzin, Kołia.taja 30. Handel 
Win, Misiórski. 377-1
Instrumenty muzyczne, futerały, 
* smyczki struny i t. d, można na­
być tanio tylko w księgarni „Bolonia". 

451-3
JZartofle jadalne pierwszy gatunek 

na korce i pudy. Sosnowiec, So­
bieskiego 8. Perzanowska. 403-1

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

Cprzedam otomanę, kozetkę, kana- 
pkę. Będzin, Zawale 30 w placu. 

449
Cprzedam zagospodarowane cztero- 

morgcwe letnisko. Duży sad pod 
lasem w bardzo zdrowem położeniu, 
na górze. Dwie godziny koleją. Ofer­
ty do adm. .Iskry" pod .Zdrowie". 

408-1

Sprzedani maszynę mało używaną 
bardzo tanio, 27 I p. 442.

portepian w dobrym stanie, kredens 
• do sprzedania, Sosnowiec, Czysta 
7,1 piętro. 431
7 powodu wyjazdu jest do sprze- 

dania: sypialnia dębowa, jasna 
cena 950 zł., salony wiśniowe cena 
650 zł., szafa i łóżko. Wiadomość 
adm. .iskry". 452

I Posady i prace.
Zaofiarowane 8 croszv za wyraz. |

Potrzebny zdolny subiekt fryzjerski.
Sosnow iec, Piłsudskiego, Swider­

ski. 329-1
piekarnia Spół. Stów. Spoż. v; Bę- 
* dżinie poszukuje praktykantów 
piekarskich. Warunki: skończone 14 
lat i przynajmniej 4 oddziały szkoły 
powszechnej. Zgłaszać się: Będzin, 
ul. Browarna Nr. 6. 381-1
potrzebny czeladnik szewski. Sosno- 
* wiec, Kołłątaja 5, Muc. 392 
potrzebna samodzielna sklepowa z 
* kaucją 250 złotych. Wiadomość w 
administracji. 396-£
potrzebna dziewczyna do posługi 
1 na stacje. Staro Będzin, bufet. 

427-1 
potrzebni komisjonerzy do sprzeda- 
1 ży maszyn do szycia w Dąbro­
wie i okolic)'. Zgłaszać się do firmy 
„Singer" w Będzinie w godzinach 
rannych. 429-1
potrzebna od zaraz niańka starsza 
* czysta i uczciwa. Zgłoszeń. .Iskra" 
Sosnowiec. 450-2
Potrzebny wykwalifikowany, sa­

modzielny piekarz. Tylko fachowcy 
z dobremi świadectwami mogą się 
zgłosić listownie do .Iskry" pod 
M. B. 31. 446
Potrzebny subiekt fryzjerski. Wiad.

w adm. „Iskry". 453
przyjmę zaraz inteligentna pannę z 
* lepszej rodziny do pięcioletniego 
chłopczyka. Wymagane są polecenia 
i znajomość szycia. Zgłoszenia oso­
biste Dr Ader, Sosnowiec Warszaw­
ska 10. 471

| Poszukiwane 3 srrosze za wyraz. |

Gospodyni poszukuje miejsca z
szyciem. Zgłoszenia do administ.

„Iskry" dla Gospodyni. 447-3

Lokale.
8 groszy za wyraz

Paryżanka poszukuje umeblowanego 
pokoju, eweutualnie za lekcje fran­

cuskiego i muzyki. Oferty do admin. 
„Iskry" pod „Paryżanka". 388-2 
/Odstąpię nowoczesne 6-cio pokojo- 

we mieszkanie we własnym do­
mu w bardzo dobrym punkcie. Ofer­
ty pod „Okazja" w adm. „Iskry". 

407-1

SZUKAM POKOJU przy rodzinie. 
Oferty dla S. w „Iskrze".

Dwa garaże do wynajęcia. Sosno­
wiec, Warszawska 6. 423-1

Pokoju skromnego przy rodzinie 
lub od gospodarza poszukuje ka­

waler. Zgłoszenia dla A.P. do .Iskry" 
448-3

Przyjmę dwóch panów do pokoju 
umeblowanego Sosnowiec Leszno 

nr. 4. 457
przyjmą na mieszkanie inteligentną 
* osobę. Wiad. w adm. „Iskry" 

433

Przyjmę trzy panienki na stancje. 
Opieka rodzicielska zapewniona.

Warunki przystępne. Sosnowiec, Dęb­
lińska 13, m. 11, oficyna. Informacje 
od 4 p. p. 430-3

Przyjmę na mieszkanie jednego pa­
na. Wiad. filja „Iskry*  w Będzi­

nie. 473-2

Różne.
8 groszy za wyraz.

Tapicer Ratajski, Sosnowiec, Nie­
miecka 5, przyjmuje wszelkie za­

mówienia w zakresie tapicerstwa. 
Uskutecznia wszelkie przeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskie. 

2494-2

Handel kolonfalno-spożywczy oraz 
szkła i naczyń kuchennych Wł. 

Pyzalskiego, 3-go Maja 6 w Dąbro­
wie Górn. 311-11
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, podania, korespon­
dencje, księgowanie. Sosnowiec, Sien­
kiewicza 6, m. 4. 324-3

Kursy rękodzielnicze Nowakowskiej, 
krój sukien, bielizny, haft biały, 

kolorowy, ręczny i maszynowy, siat­
ki, gipiury i inne artystyczne roboty. 
Włóczkowe kostjumy, żakiety, chustki 
dziecinne, sukienki, smyrna, dywany. 
Sosnę wiec, Kołłątaja nr. 11. 376

I Tdzielam lekcji muzyki i francuskie-
go. Sosnowiec, Małachowskiego 9 

I piętro. 320-2
posiadam lokal, poszukuję wspólni- 
1 ka do rzeźnictwa. M. Kiepurowa 
Miła 4. 326-1
Dutynowany korektor fortepianów 

i pianin Karol Witczak. Sosno- 
wiec-Sielce, Kaliska 14. Zgłoszenia 
przyjmuję także pozamiejscowe.

345-1
7gubiono kwit depozytowy na obli- 
" gację 5 proc, pożyczki dlugoter 
wyd. przez P.K.K. w Sosnowcu, na 
imię D, Rotner. 380-1
prawnik udziela lekcji języka nie- 
1 mieckiego (konwersacji) i łaciny. 
Wiadomość w admin. „Iskry*.  399-2 
IZorepetytorka udziela lekcji mate- 
** matyki i języków w zakresie IV 
klas. Sosnowiec, Nowa 22, II piętra.

412-1
ISTarszawianka wydaje obiady 
’’ smaczne i tanie Sielecka 27 

I piętro. 444
Drzybłąkała się wilczura, jest do
* obebrania: Sosnuwiec ul. Staszi­
ca 23, za zwrotem kosztów. 443 
1X7 adm. „Iskry" jest do odebrania 
■’ za zwrotem kosztów ogł. list 

dla okaziciela dziesięciomarkówki.
439

CTENOGRAFjl wyuczy listownie 
szybko, jaknajdokładniej (gwaran­

cja) Instytut Stenograficzny. Warsza­
wa, Mokotowska 39. Żądajcie obszer­
nych bezpłatnych prospektów. .

2696-7;
"pysiąc pięćset najlepszych dzieł z
* literatury naszej i obcej, czterysta

tomów książek dla młodzieży w czy­
telni „Wygoda*.  454-5
f)prawa książek estetycznie so-

lidnie i tanio. AlDumy, obrazy, 
zabawki, żtirnale — w „Wygodzie*.

455-5
1(100 ziotych za P°sadę wszech- 

stronnie kompetentnemu w 
księgowości, biurowości, bankowości 
i przemyśle. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia „Iskra" dla „Z. K.*  434
przyjmę do prania bieliznę od 4 pa-
* nów. (Pryw.) Wiadomość w adm.
„Iskry*.  464-3

(Zgubione dokumenty. I
8 groszy za wyraz. j

p wic Gał. skradziono tymczasowy 
dowod osobisty, wyd. przez Ma­

gistrat w Będzinie, 378-1
Dobertowi Kwiatkowskiemu skra- 

dziono tymczasowy dowód oso­
bisty, wydany przez gminę Jeleń.
— 378-1
JFgubiono książeczkę, wyd, przez ka- 

sę chorych w Sosnowcu Bohda­
nowi Gimbutowi. 364-1
Cakowicz Wolf zgubił dowód oso- 

bisty, wydany przez starostwo 
będzińskie. 428-2
Jan Doros zgubił dowód osobisty 

kolejowy i książkę umundurowania 
Łaskawy znalazca zwróci do adm. 
„iskry*  445-3
lĄ/oszkowski fan zgubił książeczkę 
»» wojskową wydaną przez P.K.U. 

Sosnowiec- 458-3
Ctanisław Kurkiewicz zgubił portfel, 

zawierający książkę wojskową, 
wyd. przez PKU Sosnowiec, książecz­
kę kasy chorych i dwie metryki ślu­
bu i chrztu. 435-3

Bolesław Zaliński zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez PKU 

Będzin i dowód kolejowy Nr. 2700 
i książkę mundurową. 462-3

Antoni Gajewski zgubił świadectwo 
ślusarskie, wydane przez kop. 

„Wiktor*.  Takowe unieważniam. 
461-3

Machura Apolinary zgubił dokument 
zwolnienia z wojska, wyd. przez 

VI okręg szpitalny we Lwowie, metry­
kę urodzenia, dowód tymczasowy, 
wydany przez Mag. m. Dąbrowy, oraz 
legitymację sekcji miłośników sceny 
w Dąbrowie. 469-3
Został zagubiony dn. 14.Xl portfel 

skórzany i książeczka wojskowa 
na imię Szmul Pradelski. 470-3 
lĄTarzecha Piotr zgubił kontramarkę, 

wydaną przez kop. „Hr.Renard .
468

rjetkowski Jan zgubił kontramarkę, 
wydaną przez kop. „Hr. Renard*.  

467

Kucharski Worbert zgubił kontra­
markę, wydaną przez kop. „Hr. 

Renard". 466

Migas Sfefanja zgubiła dowód oso­
bisty, wydany przez Magistrat 

w Sosnowcu. 478-3
Kruszewski Wincenty zgubił ksią­

żeczkę wojskową, wydaną przez 
PKU Baranowicze, paszport rosyjski 
i inne ważne dokumenty. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić: filja „ skry” 
Będzin. 477-3

Lennik Teodor zgubił kartę azilu, 
wydaną przez starostwo będziń­

skie. 475-3
Małpa Jan zgubił książkę kasy cho- 

rych, wyd. przez kop. „Kosze­
lew*.  476
Teofilowi Czechowskiemu skradzio­

no z mieszkania portfel z 40 zł., 
książkę wojskową, wydaną przez PKU 
w Będzinie, książkę kasy chorych i 
wyciąg z ksiąg ludności gm. Mie­
rzęcice. 474-3

Wydawca: T-wo Akc, Druk. WndawaiczF „Korar zaefcodai* jS. A. DetWióska _Nr. I.


